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KURYER LITEWSKI.
w  TV dnie w  Poniedziałek dnia 28 M arca v. s. i 832 Boku,

W  T A 11 0 M o ś o i K s j J n w i .
Saftht-P etersb u rg  dnia iy  marca. 

e B o l e y  Ł a s k i
M Y ,  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,

C esarz  i  S a m ó w ła d z c a  W s z e c h  R ossy * ,  
i t. d. i t. d. i t. d.

W  dniu i5 teraźliieyszego marca, z woli Bo* 
ga Wszechmogącego, Synowicą N a s z a ' ,  K ocha­
nego Brata N a s z e g o  W i e l k i e g o  XtEc.ia M i c h a ­
ł a  P a w ł o w i c z a  Córka, W i e l k a  X iężniczK A A l e ­
x a n d r a  M i c h a łó w n a  , po kró tk iey  chorobie, W 
drugim roku  wieku Swego, z tego doczesnego zy­
g o ta  do wieczney szczęśliwości przeniosła s ię .— 
Obwieszczając d tem wiernym N a s z y m  podda­
nym, pewni jesteśmy nczęstnietwa, jak ie  oni w e­
zmą w tym smuthym dla N a s i  G e sa r sk ię g o  D o­
mu N a s z e g o ‘wypadku.

Dan w  St. P etersb u rgu  dn ia  i5  marca i8 3 2  
r oku. . , , ,

Na a u te n ty k u -  w łasną  J s g o  C e sa r sk iz y  M ośc i  r ę k ą  n a ­
pisano: N  J  K  0  Ł  A  Y . (G .S.)

—  J ego C esarska M ość n a y w y ż e y  rozka­
zać raczył, po J ey C esarskie* W ysokości, zmarłey  
W  IELKTEY XlEZSICZCE AlEXANDRZE MlCH a£Ó WNIE, 
w ło ży ć  u N  a y  w y ż s z e g o  D w oru Żałobę pokojo­
wą, od diiia i 5  teraźnieyszego marca na 4 tygodnie  
ze zwyczaynem i podziałatnii

— Przez n a y  w y ż s z y  dyplomat pod 5 marca 
Jenerał-M ajor, Jfelw ig isZy, Kommettdant tw ier ­
dzy D.yneburskiey, mianowany Kawalerem orderu  
S>. Stanisława  Igo stopnia, w  nagrodę s łużby gor­
l iw ośc ią  od?naczoney i niezmordowanych trudów.

(« .  S. P.)
— Przez f l a y w y l s z e  ukazy J. G. M. doRzą*1 

dzącego Senatu :
D . 4 m arca. P o zaświadczeniu przez Głów*  

lio-DoWodzącego i s z ą  Armią i Ministra Skarbu o 
niezm ordowaney czynności urzędnika do osobnych  
p o leceń  przy M inisleryum  Skarbu, ' Radcy K o lle -  
gialrtegó, Dubieckiego, wczasie sp racow an ia  prze­
zeń obowiązkow ’.'W ice-R ządzcy Obwodu B ia ło ­
stockiego i po uznbniu godnym przez Komitet M i­
n is tró w , nayłaskawiey Mianbjemy pomieuionego  
Dubieckiego  Radcą Stanu.

D . io  m arca. Na zaświadczenie W ileń sk ie1 
go W ojennego GubernątbrajJenerał-Ą djutanta  X ią- 
żęcia D ołhorukow a, o służbie odzniCzouey gorli­
wością , niezmordowanych pracach i czynności' 
P rezyden ta  W ilep sk iey  Izby Sądu Kryminalnego, 
M arcink iew icza  Ż a b y , k tóry  w ysłuży ł w tem u- 
rzędovya.niu zwyborow Dworzaristwa kilka trzyleći 
z kolei', Nayhiiłościwiey Mianujemy go Radcą S ta­
nu. (ćr, S.) '

'   P r z e z  n a y  w  y  ż s z e rozkazy dzienne : D .
/  marca  C esa rz  JIegomośc na p rzeg ląd z ie  w  d niu  
dzis ieyszym  ig o  i  5go b a ta l io n ó w  G w a rd y i  p ó łk u  
Gi-enadyerskTegó.dy w iz y o n o w  G w a r d y i  p ó łk u  K o ­
zackiego i 7~g<y C zarnom orskiego s z w a d r o n u , k tó - ;  
re p o w r ó c i ły '  ż w y p r a w y ,  żh d laż łszy  w  nich' od ­
znaczający się .w e  w s z y s tk ic h  cz ęśc ia c h  p orząd ek  
i dobre iiłządżeńie' o św iad cza  N a y w y ź s z e  sw oje  
zad ow olen ie :  J en era ł-M ajorom : D ow ódzcon i 3 c ie y - ’ 
G w a r d v y s k ie y  p ie sz e y  brygad y  Krafstrem oivi, 
D o w ó d z c y  G w a r d y i  p ó łk u  G r e n a d y e r ó w  Skipo­
wa 2 mu i d ow odzącem u K ozack im  p ó łk iem  G w a r ­
dyi N ikol ajewu1, D o w o d z ą c y m  b ata lionam i G w a r ­
dy i p ó łk u  g re n a d y er sk ieg o :  im  P u łk o w n ik o w i
Peresiekinowi i 3cim  P ó łk o w n ik o w i  M einande- 
rowi, D o w o d z ą cem u  k o za ck im  d y w iz y o n e m  G w a r ­
dyi P ó łk o w n ik o w i  Janowu , i D o w ó d z c y  7 go cz a r ­
nom orskiego  szw ad ron u  P ó łk o w n ik o w i  Raszpi-

łow i ; również Jego C esarska  Mość oświadcza 
Naywyźsze swoje zadowolenie: D ow ódzcy 2go b a­
talionu G w ardy i półku grenadyerskiego P ó łk o -  
wńikowi SzpigelbergoWi i w  ogólhnści wszystkim  
P P ,  Oficerom , jak tego półku , tak  rów nie d y -  
w izyonu i 7go czarnomorskiego szwadronu ko­
zackiego półku Gw ardyi,  które się dnia dzisiey- 
szego na paradzie znaydowały,Za zupełny we w szy­
stkich częściach porządek i szykowność; a d la  
niższych rang daruje po dwa ruble, po dw a fun- 
ty ry b y  i po dwie poreye wódki na każdego.

D n ia  8 m arca  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na prze­
glądzie dnia dzisieyszego dywizyonow tgo i 5go 
Gw ardyi półku huzarskiego, k tóre powróciły  z Wy­
prawy, znalazłszy w nich p rzyk ładny  we wszyst­
kich częściach porządek iszykow ność , oświadcza 
N a y w- y z sz  e Swojezadowolenie:DowódZcy 2giey  
brygady iszey dyw izyi lekkiey  jazdy G w a rd y y -  
skiey i Gwardyi pó łku  huzarskiego Jen e ra ł-M a­
jorowi Baronowi A rbs-H o fenow i , pó łkow nikom  
Dowódzconi dowizyonow : igo M ussinowi-Puszki­
nowi i 3go Ł a ń sk iem a :  równie J e g o  C e s a r s k a  
Mość oświadcza N a y w y ź s z e  Swe zadowolenie: 
Dowódzcy ago dy wizyonuPółkownikowi^«Zo«oivzz, 
i wszystkim w ogólności P P .  Oficerom tego P ó łk u ,  
k tórzy  b y li  .dnia tego na paradzie, za zupe łny  w e 
wszystkich częściach porządek i dobre Urządzenie; 
a dla niższych rang ludzi daruje p o d w a  rub le ,  po 
dw a fun ty  ryby  i po dwie poreye wódki na każde­
go. {R. 1.)

— N  a y  w y  i  e y  potwierdzony w yrok sądu wo­
jennego.

P. Naczelnik Głównego Morskiego Sztabu J. 
C; Mości przesłał P. Ministrowi Sprawiedliwo­
ś ć  poświadczooą kopiją n a y w y ż e y  konfirmo- 
wanego dnia 18 przeszłego miesiąca stycznia do- 
kładu Departamentu Audytoryackiego Głównego  
Morskiego Sztabu,w sprawie o apłonieniu na Rron-  
sztadzkiey raydzie 84ro-działowego okrętu F er-  
szampenóaz.Z tego dokładu okszujesię między inne- 
mi, £e Departament Audytoryacki, po roztrząśoie- 
nlu sprawy, o spłonieniu okrętu Fersiampenóaz, 
uznał dowodzącego nim Kapitana Łeytnanta B a r ­
toszewicza  w tay okoliczności niewinnym; w in ­
nymi zaś znalazł: starszego oficera artylleryi Po­
rucznika Tibardina  i Geychwartera M iakiszewa; 
a zatem dał ópinią: Tibardina  i M iakiszewa  zde­
gradować na kanonierów 2go rzędu bez wysługi,  
z odjęciem Tibardinowi i orderu S. Anny 4go sto­
pnia—* Rada Admiralicyi, zgadzając się na takową 
opiniją.dodała, i l  nie może usprawiedliwić B a r ­
toszewicza, a mniema; los tego oficera podać do 
miłościwych względów J .  G. Mośr.i. Na oryginale 
napisano własną J e g o  G b s a r s k i r *  Mości ręką tak: 
„Kapitan-Leytnauta B artoszew icza , uznając w in­
nym zaniedbania swojey powinności , w tćm , Is  
po pierwszóm oczyszczeniu izby prochowey, która 
się okazało ńiśporządnie wykonaoóm, nie przeko­
nał się się sam-, azali się to oczyszczenie odbywa 
z należytą ostrożnością, z czego też wynikła przy 
stracie okrętu, zgubna śmierć 48 Indzi powierzo­
nego mu ekwipaiu — zdegradować na m aytka Z 
wysługą  , a  z resztą m a bydź podług tego. —  
N 1K O Ł A F r  W  S. Petersburgu 18 stycznia i 832 
roku.

U kazy Rządzącego Senatui 
l) Doia 7 marca 1882 z igo Departamentu,

O zaloioniu w Odessie na łat 5 trzeciey  Kom pa­
n ii dla assekuracyi statków i tow arów , pod na ­
zwaniem: Assekuracyynego K antoru  przyjaęió ł-  
negocyantów.
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2) Tegoż dni», z igo Depsr. ,  o oddaleniu ze  Z G R O M A D Z E N I A C H  O K R Ę G O W Y C H  (Gmin-
słuzby i n iep rzyy  mow aniu nadal da zadney  K a -  nych) 1 O II AD A C l i  W O J E W Ó D Z K I C H .
p ita n a  K ryczyńsk iego • (Głównodowodzący 18zą Art .  42. W e  wszystkich Wojewódz twac h
Armią  dnia i 5 stycznia r. b. doniósł Cesarzowi będąis tn ieć  naosnowie  da wnieyszey,/Zgro-mad-ze- 
JegomoścIj że były Naczelnik oszmiańskiey i n « a  nia Szlacheckie,. Zgromadzeni* mieyskich i wiey-  
Jidney Kom endy Kapi tan Kryczyński  , po odby- skich Gmin,  oraz Rady Wojewódzkie,  
tym nad nim Sądzie wojenoytn , okiza ł  się win- A r t .  43. W  każdym Powiecie  ze Szlach-
nym: wydania buntownikom, bez żadnego upo ru ,  ty posiadającey majątki n i eruch om e,  składa się 
na ich żądanie, należących do jego. komendy ka- Zgromadzenie pod Prezydencyą Marszałka przez 
rabinów i ładunków,  w cekhauzie złożonych, i zo- Namiestnika Króles twa w Imieniu Naszem nomi- 
stawania z naznaczenia buntowników w urzędzie nowónego, dla obrania dwóch Członków do Ra-  
Komendauta ,  i spełniania różnych w tem poruę dy Wojew ódzkiey i przedstawienia Listy kandy-  
czen. Za takowe przestępstwa Głównodowodzą- datów , k tó rą  Rząd będzie miał na uwadze przy 
cy Ar mią fconfjrmował : Kryczyńskiego oddalić zamieszczaniu wakapsów w różnych gałęziach A d ­
ze służby i nad»l do żadney nieprzyymo»ać,  od- minist racyynych.
dawszy go kr ewnym i mieć nad nim. ze s trony Art., 44. Zgromadzenia Szlacheckie zbiera*
Zwie,rzęhno4ci dozór. K o nf i rm a c ją  tę podobało ją się nie inaczey, jak za wezwaniem Namiestnika 
się J .  C. Mości dni f  29 przeszłego stycznia po- Króles twa , k tó ry  przeznacza dzień zebrania się, 
twierdzić w całey mocy.) przedmiot  narad i czas dla onych potrzebny.

5) -Tegoż dni*, * igo Depart. ,  o objaśnieniu  , Ar t .  45. Żaden Szlachcic nie może bydź przy* 
a r ty k u łu  T a r y f fy  1822 roku o p ia sku  cukrowym , puszczonym do uczestnictwa w na radach Zgro- 
ja k te  mianowicie g a tu n k i jego uw ażają się za  nie- mad zcnia Szlacheckiego,  jeśli nie będzie wpisa- 
w arzony cukier. ny  Ro xi.ęgi tego Powiatu,  nie używa praw Oby-

4) Tegoż dni*, z igo Dep»r.,  w zględem  po  w a tę l i twa w Kró le s tw ie  Polskiem , nie m a n a y -  
p r a w y  artyku łó w  o zaprzeczeniach  na m a ją tk i, mniey dwadzieścia i jeden lat ocj urodzenia i nie 
w ydrukow anych  w Senackich ogłoszeniach ,z odstą- posiada jakieykolwie.k. nieruchomey własności. 
p ien iem  od p rzep isa n ey  fo r m y  ,     ... Ar t .  46. , Aięgi. Szlacheckie każdego Po-

5) Dni* 9 m»rca, z igo Dep»r. , o ra zstrzy -  wia tu  układane bydz' mają przez Radę  W oje- 
g n ien iu  p y ta n ia : w ja k im  m ianow icie w ieku p r z y y -  wódzką i potwierdzone przez Radę Ądminis tra- 
m ow ać na leży  do batalionów i pólhatalipriów wo- Ćyyną.
jennych , kantonistpw , m ałoletn ich  dzisę,i p łc i  rnęz- Ar t .  4?- W  każdym m ie j sk im  i yvieyskim
k ie y , p r z y  w łóczęgach znaydujących  się. (Cesarz Okręg-tł .(Gminie) ma bydź Zgromadzenie Okrę -  
Jegomość rozkazać raczył: dzieci te oddawać z Izb go we (Gminne) , również  za wezwaniem Namiestni- 
Powszecbney Opieki  do batalionów wojennych kau- ka Kró le s tw a 1 pod Prezydencyą Marszałka przez 
tonistów, gdy dóydą l*t óśmiuj. niego nominowanego. Zgromadzenie takowe obie-

b) .Tegoż dai«, z PołączonegoJZ,eRk*ania Pierw* ra  jednego członka d° R ad y  Wojewódzkiey i 
szych . trzech Depar tamentów,  o dozwoleniu p r z y y -  układa listę kandydatów,  k tórą  Rząd będzie miał 
m aw ania na ew ikcyą  w przedsięw zięciach skarbo- na uwadze przy nominowaniu osób na rożne urzędy. 
w ych nieosiadlyęh gruptów . A r t - 4A  W  obradach Okręgowych ..(.Gmin*

7) Dnia 9 marca z igo Departamentu,  o tiem) nych) zgromadzeń, mają prawo  mieć uczęstnictwos 
a&eby urzędnikom , oddanym  pod  sąd za  w y krą-, 1, K a żd y  obywate l,  nienąleźący do stapą,
czen ia  do służby nieodnoszące. się , niew ypłacać  Szlacheckiego , lecz ,m,a jący własńość nieruchomą,  
p e n sy i.  . z k tóręy opłaca jaki bąd^ podatek.

8) Tegoż dnia, z Ogólnego Zebrania P ie rw -  2. K ażd y  fabrykant  i włas’ciciel ręltodziel- 
szych t rzech Depar tamentów , o nieiobezp iecza-  ni,,  każdy kupiec mający sklep lub.  magazyn z 
jiiu p r e te n s y i  p ien iężn ych , roszczonych do G ło-  to'warcm w ł a s n y m ,  wartości naymniey  na dzie- 
wnego R ządu  Hossyysko a m eryka ń sk ie?  korppanii. sięć tysięcy z ło tych Pplskięh.

9) Tegoż dnia, z tgo, Depsr. ,  o n tep rzyym o -  3. W szyscy Plebani  , Przełożeni  zakonów i
tvaniu do żadnych  obowiązków i nig<d (fp.u s z cz o ni u  VVikaryu,sze Kościołów.   ̂ .,w,
do wyborów szlacheckich m ajora  IPienskowskigr 4 . Rroiessonowie , Nauczyciele i, inne  osoby,
go, (Przez n a  y w y ż s z ą  kot>firm»cyą dokładu t rudniące  się ed u k a c ją  młodzieży w naitkoyyych 
Departamentu  Audytoryackiego,  d n i a .21 przeszłe- zakładach,  przez R ząd  zavyiadywanjcli- 
go s tycznia,  rozkazano:  Mbjora Alexandra syp* _ A artysta , k tóry  się ws ław i ł  przez.
Mateusza Wiens ko wskiego z* jego postępek w Whj.ę talćptą  i wiafjpmpści, albo przy łąży ł  się dp 
uwolnieniu roku 1818 zostających pod jego wie- wzbogacenia przemysłu  narodowęego;, h a n d lu  lub' 
dzą r ekru tów da ich domów,  popstnipny przed sz.tuk wyzwolonycji. ,  ; ,.A ^
N a y t n i ł o ś c i w s z y m  Manifestem *2 sierpnia . Ar t .  4g„ / Nikt,,  nie njfi/.e ipiec uczestpjętwą, 
1826 roku,  naos now ie  tegoż, uwolnić ęd wszel- w obradach Ojkręgo wych (Gpiinnych),  kto hle bę- 
kiey w tym przedmiocie odpowiedzialności.  Lecz, dzia w p i s an y ,do xjęgi tEgo mieyskieg.o-lub wiey-  
gdy znaczna liczba rekrutów,  u i o i ł a i y  iż dawali skiego Zgromadzenia^ nie używa praw cywilnych;  
Wiens kow skiemu pieniądze i różne podarunki,  w Króles twie PoLskióm :i n i e - m a  jeszcze dwa-  
jako tp: drwa i owies, on *aś^ zapiey*}jp^ię tego, dzie«cią; i jeĄen lat,. od grodzenia,  
chociaż twierdzi ł ,  że żadnegO(jaie miał  .własnego Art .  5o. .Listy,  właścicieli: pps iąRości  nie-
konia , lecz przeciwnie z wyznań konw.ojujących ruchomych,  da jących  przeto prawo do uczestnic- 
io łn ierzy rang niższych pokajało..się,, że mjał dwa twa w obradach z g r p m a d ^ ń  sR acheęk ięh  i zgróś' 
konie, przeto dla tych przyczyn, żo»tawić Wipo-  madzpń okręgowych,,  będą się układać  w Radach 
akowskiego w mocnem podeyrzeniu w rzeczy bra-  W ojewódzkióli 5 a listy l‘ąbrykan,łóvy,, właściciel i  
nia od rekrutów pieniędzy i podarunków 4 nadal rękodzielni  , kupęó>v i ,o b y w ate l i  Wsławionych 
do żadnych obowiązków nie przyymować i do wy- przez swpje talen^a.. w., sztukach Ayyzryolonych,
borów dw.orza.ństwą nie-dopuszczać.  -  ----------- — r  n-v ^ ł-
góloieniem tego w wydanym mu uł

. , , ,  10) Tegoż dni*,  a igo Dep* ......... . . . . . .  r „ 3 . ,
n i u pom nika  M oskiew skiem u W o je n n e m u  Je/te- . osób t r u d n iący ch  się .ed^fkjppyą inłpdzieży w pu- 
ra ł-G u b ern a to ro w i X ięc iu  Golięynawi p ręe z  ku p -  blicz,nych naukovvych zak ła d ach ,  vy Konirnissyi,  
ców m iasta  M oskw y, (Na poetapowieniu;o te.tn Sjwaw W e w n ę t r z n y c h ,  Ipferęsso.yr Dućlipwnycli .  
Komita tu PP.  Minist rów własną ręką  J. C. Mo- i .Oświecenia;Narodu
ści napisano-: „ ł'V  ia d n em  zd a rzen iu ' n ie pozw ą - Ar t .  5i. . W  kajdem yT pjevyddRvyie uśląna-
lać, oprócz tego razu  w yłączn ie, i  to p r ie z 'u w a -  vyi,ą się Radą Wojewódzka , złożona z' Rad'zco w,: 
gę n a  szczególne okoliczności do tego pobudzające, obieranych przez Zgro.madzenia Szlacheckie i Tjgro-

■-------   (G. S.) mądzenią Olęręgo'ye pod P rez y d en cy ą  jednego z
K rólestw o P olskie. Członków,  k tó ry  nominowany zostaje na ten urząd

D o k o ń c z e n i e  S t a t u t u  O r e a n i c z n e s o  , Przez Namies tnika Kró les twa w Imieniu Naszem. 
x t, 1 , * Art .  02. Głowuieysze obowiązki  tey IladV

n a y ł a s k a w i e y  n a d a n e g o  K r o l e s t w u r o l s k i e -  n a s t ę p n e .

ntU.  —  [ O b  IV- 5/ . )  1. Obierać Sędziów do Ju ry zd y k cy y  Sądo*.
U l .  U ZG R O M A D Z E N IA C H .  S Z L A C H E C K I C H ,  w n ic ry c h  dwóch pierwszych Ins tancyy.



2. M ieć uczestnictwo w  wkładaniu i spraw ­
ianiu l is ty  kandydatów, którą Rząd będzie miał 

na uwadze przy nominowaniu osób do różnych  
urzędów. 1
, Czuwać nad zachowaniem dobra i pożyt-

ow W ojewództwa , udając się tv tym celu  do 
ządu z należnemi przedstawieniami i prośbami 

za posrzednictwami Kom m issyi W ojewódzkiey i 
s osująrc we wszystkiem do przepisów osobney  
^  tym przedmiocie U staw y.
IV . o  z g r o m a d z e n i a c h  s t a n ó w  p r o -

W IN C Y O N A L N Y C H .
Art. 55, D la  haradzania się w  interessach  

otyezących' dobra dgólhego całego K rólestw a P o l ­
skiego, ustanawiają się Zgromadzenia Stanów Pro-  
wincyonalnych. Zgromadzenia takowe w  in te ­
ressach pod rozwagę ich podawanych, będą mia- 

y głos doradczy.
Art .  54. Skład  i porządek działań ty ch  Zgr o-  

tuadzeń Stan ów P r o w in c y o n a ln y c h ,  będzie p r z e ­
pisany w OBObney Ustawie.

V . O P O R Z Ą p K U  S Ą D O W N IC Z Y M .
Art. 55. W szelka  W ład za  Sądownicza w  

K ró le s tw ie  Polakiem jest N ayłaskaw iey przez  
Kas nadana i  ma działać W Im ieniu  Nsszern. Pr»- 
w° ułaskawienia i  tmnieyszapitt kary do Nas 
Wyłącznie należy.

Art. 56. Jury łd yk cye  Sądownicze składają się 
2 Sędziów,nominowanych przez Nas i Sędziów oble­
ś n y c h  porządkiem przepi«*llytó w osobney na to 
Ijsta wie. "

Art. 57. Sędziowie fldWtaowani przez Nas, 
Yjstafą w sw y ch  obowiązkach do uwolnienia ich,  
S'ly tego potrzebę znaydziemy, do oddalenia przez 
S$'l za wykroczenia, lub nakoniec do przeniesie­
nia ich  na inny Urząd. Sędziowie obieralni prze­
baczają się nd czas ograniczony w  osobney Ustawie.

Art. 58. Sędziowie tlleguą oddaleniu od u- 
^tędów Za nadużycia w ładzy , i za wszelkie inne  
dowiedzione wykroczenia przeciw ko porządkowi 
d<taloaeniu,nie inaczey Wśzakfe, jak w skutek w y r o ­
bu wyzszey w ł»śc iw ey  J uryzdykcyi Sądowniczey.

• A rt. 69. Przestrzeganie porządiku w Sądach  
I8*ey i  2gi«y instapcyi, oraz rozwiązanie w y n i­
kać m ogących spórów i k w esty y  pomiędzy niemi  
^żględerp zakresu ich  Władzy , zontawuje się I z ­
bie Sądu NaywyiSZego.

Art. 60 . Ustawa włględetii Sędziów Pokoju  
dla mifeszk»ńców w szystkich  sthńów pozostaje na 
dawnieyszey osnowie; obowiązkiem ieh  przy roz­
trząsaniu spraw jest: starać się o pogodzenie stron  
•pory wiodących. ' .

A rt. 61. Żadna spratea ttie może bydź wpro-  
tVidzooą do Sądu Cywilnego iszey  instencyf,  je- 
óli wprzódy nie była pod rozbiorem w łaściw ego  
Sędziego P ok oju ; wyłączają się wszakże od tego  
takie sprawy, których ostateczne zakończenie :na 
tnbcy istniejących ustaw , nie zależy do pogodze­
nia Sędziego Pokoju.

Art. 62. Dla spraw nieprzewyższających w ar­
tości p ięciuset Polskich złotych, przeznaczają się  
Sędziowie C yw iln i i P ó lićyyn i w kaidern mieście  
1 Wieyskim Okręgu (Gminie)-. •

Art. 63. Dla spraw, których wartość prze­
wyższa summę ' pięciuset złotych Polskićh, PrI®* 
*o«czają się w każdćm Województwie Sądy Z iem ­
b i e  i Sądy Zj«zdo!we.

Art. 64. Ustanowienie  osobnych Sądów h a n ­
dlowych, pozostanie na dawney osnowie. '

Art. 65 . Dl* spraw K rym inalnych i tyczą­
cych się P o łicy i  Poprawczey, ustanawiają się w: 
• łk a ld e m  W ojew ód ztw ie  Sądy Grodzkie:-

A f t .  di6. Dl* sprostowania wyroków  zapa­
d łych w Sądach Ziemskich, Zjazdowych i Grodz­
kich, ora* w h a n d lo w y c h ,  ustanawiają się Sądy  
AppelacyynC.

A rt. 67. Nadto ustanawia się w  W arszaw ie  
Lb* Sądu Ńay wyższego , którey skład i zakres 
działań będzie przepisany w osobney Ustawie.

Art. 68. Przepisy w n in iejszym  Statucie Or- 
8»niczoym zawarte, będą stosownie do potrzeby  
Pozwijane ł dopełniane przez osobne ustawy.

A rt .  69. W s z y s t k ie  sp rzec iw iające  się p r z e ­
pisom n in ie j sz e g o  Statntu O rganiczn ego  davyniey- 
•ie Prawa i Ustawy kassują się.

Statnt ten Organiczny podpisaliśmy własną  
Naszą ręką i Cesarską Naszę pieczęć przyłożyć  
Rozkazaliśmy.— Dan w S a n k t -P e łe r s b u r g u  c.tlrr- 
nastego dnia Lutego, roku od Naredzeaia Pań-kie-  
go Tysiąc ośmset trzydziestego drugiego, Panowa­
nia zaś Naszego siódmego.

(podpisano) N IK O Ł A Y .
przez C e s a r z a  i K r ó l a .  

M inister Sekretarz Stanu 
(podpisano) Stefan Hr. Grabowskie  
W a r s z a w a  d. 3 1 m arca .

P o  dłdtgiey nieobecności w W a r s z a w ie  przy­
b y ł  do niey J W . 3 X .  Gutkowski,  Biskup Podlaski.

■ (G. W .)

F R A » C V A.
P a r y ż  dnia 16 marca.

W czora  dał K ról pry watne posłuchanie Pa­
nu E y n a r d .

W czora wieczorem po przybyciu gońca z H a ­
gi, minister spraw zagranicznych udał się do Króla.

Piszą z Tuloriu pod dniem 10 b. m: „ W c z o -  
ray wieczorem aresztowano tu margrabiego P o -  
res ta ,  byłego Prefekta W andei, przejeżdżającego 
tędy pod przybrauem nazwiskieqi, i zaprowadzo­
no go do więzienia. Opia osoby jego przysłano 
z P a r y ż a , i już Komraisaarz policyi czekał na n ie ­
go; aresztował go w ch w ili,'gdy wysiadał z p o ­
jazdu. Znaleziono przy nim ważne papiery. W  
skutku tego aresztowania, jenerał P i a t  i B eurm anłt ,  
Podprefekt, Prokurator K ró lew sk i i sędzia instruk- 
cyyuy , odprawili kilka narad1 wczoray i dzisiay.”  

Dziennik M e s s a g e r  des C ham bres  pisze: „ W c z o -  
ray Wieczorem rozchodziła się w salonach nastę­
pująca pog łosk a ,  któfą  udzie lam y, nie ręcząc za 
jey rzeczywistość. Miano ułożyć pew ny rodzay 
spisku d oktrynerów , do którego kilku, c i łon k ów

fabinetu wchtfdziło, przeciw Prezesowi Rady, en­
em zdziałania tnodyfikacyi, wyraźnie przeciw nćy  

wyobrażeniom lipeow ym . Miano ustanowić kształt  
arystokraćyi a n g ie lsk iey , i w tey myśli miały  
b y d i  zm odyfikowane wszystkie interessa, miano­
wania, projekt* do praw', i' kierunek obrad izb. 
Cały atoli teń plijólpłbiat zaraz z początku spełznąć.” 

Dziennik Tejńps  donośiyiż w edług listu pe- 
wnćgo o ff icers  *'' JLtikony w ie lń  żołnierzy 66£Ó 
pólku  robi ł  drogo przedaje tróykolorowe ćbórąś  
g wie z pspierti z napisami w ło sk ie m i ,  które im 
mieszkańcy podają. ( G .W .) ';,Vt

• A  N 'b  i  »;_a: • ' 1 -
L o n d y n  d. i3  m a rca .

' Dziś b y ły  liczbę pokoje U K fó la  Jm ci w  pa­
łacu St. J a m e s  ; znaydowali s ię  na" nićh wszyscy1 
cz łonkow ie  ciała dyplomatycznego Poseł H eski,  
Baron L a n g s d ó r f , pożegnał M onarchę , zarpyśla- 
jąć ndać się da Niemiec.

W szy stk ie  gazety tuteysze ministerya'lnej 
niewyłączając K u r y e r a ,  óśWióddzają się ironieżhie  
względem dwóch projektów do reformy Parlam en­
tu, ułożonych pi-zóz przefciwhlkoVv tey le  reformy?

— D n ia  i4  —
Gazeta ' T ińies  pisze: — „Phczyfujebiy zayzecą  

pożyteczną odłożyć do kilKji dni wśżelkie dalsze 
r o z p r a w  y ti' p o f hz e b i e m i a n ONy a ń i a n ó >v y c h P ai-o w . 
J eże li  Lord G riey ‘sam nie Uznaje tey  potrzeby, 
w tym razie nie masz ratuhkn'przeciw złeniu • a* 
jeśli ją Uznaje , a jeszcze s ię ’ ociąga , postawiam y  
mu całą odpowiedzialność, która by łab y  ńaywię-  
kszą, jaka'k iedy  spadła na urzędnika.” _ t

Gązeta Globe wyraża:— Osnowa iństimkćyy, 
k tóre" P oseP H ollen d ersk i,otrzymał od sWegó’Md-" 
riarchy, jeśt -ściśle brańa ‘JttV1 tiivagę , r  wkrótce  
nadeydzie do H a g i  wi!adomQść, tyczą.oa się zdania 
konfereącyi. JVedług Stadu rzeczy  i doniesień z 
r ó żn y ch " sfroit; odbieranych mńiernamy, iż K ró l  
Jm ć HólleriderśHi zezwoli' ógólńie'ńa' ratyfikaCyh" 
oczekując naśtępnego traktatu , w  którym żeglu­
ga i inne stosunki handlowe , mają bydź prjićd- 
tniotem układbvt d ire c te  między Hollandyą i B e l ­
gią. Gdy w reszcie  tikład ma bydź w krótce  roz- 
'strzygniónyiń na nic się nie przyda tracić czaś 
nó domysłach.”

‘ —  ?  D nia. 17 —  ’

Gazeta Courier zaprzecza wiadomości umie*
’ S Tl



szczoney w  Gazecie  M o r n in g -P o s t ,  iż s l a n  zd r o ­
w ia  nie dozwol i  H r a b i e m u  G rey  popierać  b i lu  r e ­
formy w Izb ie  W yzszey,  i że d l a t e g o  L o r d  A l t - 
h o rp  tna o trz j 'mac  dostoyność P a r a .

Gazeta M o rn in g  H e r a ld  donosi,  iż wczo ray  
p r z y b y ł  do tu t eysze y  stol icy goniec z ważnein i  
pi smami  urzędowemi  z P e te r s b u r g a , i że w k ró tc e  
po p rz y b y c iu  jego, cz łonkowie  kon fe rencyi  n a r a ­
dzal i  się k i lka  godzin,  (G . k T .)

R zeczy JNlDEBl.ANnZKlE.
B r u x e lla  d n ia  16 m a rc a .

Na wczarayszey sessyi I t b y  Reprezentantów  
minister w oy n y  ozoaymił,  iż Król  przychyl i ł  się 
do pros'by jego i uwolni ł  go od urzędu.

Tuteyszy M o n ito r  pisze, źe jest upoważnio­
nym oświadczyć ,  iż rząd nie odebrał dotąd w ia ­
domości o zamiarze uczynienia modyfikacyi w 2 4 
artykułach , i że owszem spodziewa się pozyskać  
bezwarunkową ratyfikacyą.  Co się zaś tycze po-  
źnieyszych modyfikacyi ,służy rządowiBelgiyskiemu  
takie prawo,iak każdemu innemu,gdy zawarł traktat.

T enż e  M o n ito r  donosi, nie ręcząc za praw ­
dę, iż w R o te rd a m ie  znieważono Konsula JFran- 
ęuzkiego.  Miano go nietylko wyciągnąć z poiazdu,  
w  którym iechał  z swoią małżonką , lecz nawet  
miano go chc ieć  wrzucić do kanału.

—  D n ia  17 —
Gdy Dziennik C o u rie r  B e ig e  t w i e r d z i ,  iż 

Ministeryum od ^dwóch tygodni otrzymało pro-  
pozycye  mody f iksc yy  traktatu, tymczasem dzisiey-  
szy M o n ito r  B e lg iy s k i  wyraźnie temu zaprzecza, 
zostaw uiąc zdaniu cz yte ln ikó w,  komu chcą bar- 
dziey wierzyć .  Powtarza oraz, i i  Ministrowie  nie 
myślą wcale  odstąpić prawa żeglugi, czyl i  to za 
wynagrodzeniem lub też bez wynagrodzenia.

—  D n ia  tg  —
M o n ito r  ̂B e lg iy s k i  p isze : —  „ D o w i a d u j e m y  

s i ę  , i l  t e r m i n  do  r a t y f i k a c y i  t r a k t a t u  w z g l ę d e m  
t w i e r d z  zo s ta ł  o d ło ż o n y  d o  d.  3 i  m a rca  : H r a b i a  
O rłó w  m a  p r z e d  u p ł y n i e n i e m  tego czasu p r z y b y ć  

' do L o n d y n u .”
■— D n ia  21 —

D z is ie y s z y  D z i e n n i k  -E m a n c ip a tio n  w y r a ż a :  
M n i e m a m y ,  iż m o ż e m y  z a p e w n i ć ,  że A n g l i a  i F r a n ­
cy^, p o s t a n o w i ł y  n a r e s z c ie  p o ło ż y ć  k o n i e c  t r u ­
dn o śc io m ,  k t ó r e  t a k  d łu g o  w s t r z y m a ł y  u s k u t e c z ­
n i e n i e  t r a k t a t u  z d n ia  id  L i s t o p a d a .  O ba  M o c a r ­
s t w a ,  n i e  t y l k o  ó z n a y m i ł y  p o s t a n o w i e n i e  u c h y l i ć  
k o n f e r e n c y ą ,  j e ś l i by  r a t y l i k a o y e  n ie  n a d e s z ł y  d n ia  
5 i  b. m. ,  lecz  o raz  c h c ą  u t w o r z y ć  n o w e  z g r o m a ­
d z e n i e .  W y m i a n a  r a t y f i k a c y i  t r a k t a t u  w z g l ę d e m  
t w i e r d z  zos ta ł a  p o d o b n ie ż  u s t a n o w i o n a  n a  dz i eń
5 i  1>. m,” {Gr.Pp^  -------------  ł

W ł o c h y .
A n k o n a  d. 2 m a rca .

" W e d ł u g  o d e b r a n y c h  tu  z R z y m u  ro z k a z ó w ,  
r z ą d  naszego  m ia s t a  i  p r o w i n c y i ,  zos ta ł  p r z e n i e ­
s i o n y  do O sim o, d o k ą d  de l ega t  u d a ł  się d.  2 9  z. 
m ,  W c z o r a y  p o p o ł u d n i u  w y s z ł o  z t ąd  ca łe  w o y ­
sko  P a p i e z k i e  , k t ó r e  się z n a y d o w a f o  w  mi eś c i e  
i  w  cy t a d e l l i .

—  G a ze ta  B o n o ń ska  u m ie śc i ł a  e d y k t  k a r d y n a ­
ł a  A lb a n i  z d n ia  5 m a rc a ,  s t a n o w i ą c y  p r z y m u s z o ­
n ą  p o ż y c z k ę  w e  4cb  l e g a c y a c h ,  g d y  d o b r o w o l n a  
p o ż y c z k a  w  l u t y m  n ie  w z ię ła  s k u t k u .  P r o w i n -  
ć y a  B o n o n ia  m a  d a ć  p o ż y c z k i  9 0 , 0 0 0  s z k u d ó w ,  
F e r r a r a  5o,ooo , a, R a w e n n a  i F o r l i  p 0  3o,ooo 
s z k u d o w .  S u m m y  te  ma ją  z ł o ż y ć  t r z e m a  r a t a m i  
W  marcu^ k a p i t a l i ś c i ,  k u p c y  i  pos ia dac ze  dó br .

—  Umieszczony w  G azecie  l / e r o ń s k ie y  l ist  z 
A n k o n y  pod d. 8 marca  donosi,  i |  o k rę t  l in i owy  
A n g ie l s k i  o 120 dz ia łach  i 2 f regaty,  zawinę ły  do 
tamecznego po r tu .  ( G ,

R z y m  d n ia  6 m a rca .
K a r d y n a ł  S e k r e t a r z  s t a n u  p o d a ł  w  d.  5 m a r ­

c a  P o s ł o w i  F r a n c u z k i e m u  n a s tę p u j ą c ą  notę:
,,Po dpi sa ny  K a r d y n a ł  s e k re ta r z  stanu ,  znay- 

d o w a ł  się w  dniu  25 z. m. w  konieczności  po da ­
n ia  J W .  P a n u  noty ,  dla formalnego  pro t es t owan ia  
się p r z e c i w k o  ta y n e m u  zajęciu A n k o n y ,  p r z e c iw ­
k o  ro zbr o je n iu  w o y ś k  Pa pi ezk ich  przez  F r a n c u z - 
k ie ,  p r zec iw ko  uw ięz i en iu  Delega ta ,  p r z e c iw k o  o- 
głoszeniu k o m m e n d a n ta  p lac u  A n k o n y  i części  
p o d w ł a d n e g o  mu  woyska  za jeńców w oje nnych ,  
p r z e c i w k o  zajęciu cy tade ll i  i jey kapi tu lac y i ,  p r z e ­
c i w k o  n a d w e r ę ż e a i u  p r z e p is ó w  zdrowia ,  i w ogó­

le  p r z e c iw k o  w sz ys tk im  zamachom e s k a d ry  Fra t f  
c u z k ie y  na  nay wyższą  władz» i  n iepod leg ło ść  Sto­
l i c y  świę tey .  Oświadcza jąc,  że Oyciec  ś. musi  u* 
wazać  r z ą d  F r a n c u z k i ,  jako odpowiedz ia lny  z* 
wsze lkie  s k u tk i  w y n i k n ą ć  ztąd mogące,  żąda ł  
imie n iu  Oyca ś. jako s łuszne i na leżne  zadosyć* 
uczynie n ie ,  aby  woyska  F r a n c u z k i e ;  k tó r e  z ja- 
w u e m  nadw erę żen ie m  p r a w a  l u d ó w ,  wkroczyły  
do A n k o n y , odda l i ł y  się bez zw ło ki .  G d y  J W* 
P a n  nie by łe ś  obezna ny  z okol icznościami towa- 
rzyszącemi  czynowi,  ogran iczyłeś się w odp ow ie '  
dzi swojey na oświadczeniu,  źe już przed  sźeścią 
tyg odn ia m i  po wie rzy łę ś  mi  poufnie :żądanie  za­
jęcia A n k o n y ,  i że to wówczas  nie było przyjęte 
z tak im w s t r ę te m ,  jak t e r a z ;  dodałeś J W .  P a n  
lakze,  iz p rzy łożyłeś wszelkiego s tarania d la  s p r a w ­
dzenia lac tum i ręczysz za nays ta ra nn ie ys ze  w y ­
badan ie  takowego  ze s t ron y  r z ą d u  Francuzkiego .  
P o d p i s a n y  chę tn ie  dozwoli ł  J W .  P a n u  wszelki  
czas, do zasiągnienia bezpośrzedn ich  wiadomości  
o w y p a d k a c h ,  chociaż n iepr zys t ąp ien ie  Jego  Ś w i ą ­
tob l iwo śc i  do żądanego zajęcia A n k o n y , w y k a z y ­
wa ło  się z not  podpisanego,  da ty  1 i i 5 lutego,  a. 
poźnieysze zajęcie A n k o n y , by ło  fac tum n o t o r y ­
czne.  Obad wa  ,te fak ta  s tanow i ły  pods tawę re-  
k lamacyi  Jego Świą tobl iwości .  P os t ępo w ani e  r z ą ­
du  1 apiezkiego,  chociaż z n ay w ię k sz em  nieukonr  
t en to w ani em  Oyca  ś., mus iało bydź  zastosowane 
do kroku ,  do jakiego się w id z ia ł  żmuszonym,  i tak 
delegat  A n k o n y ,  jak q też woysko Pap iezk ie  o t r z y ­
m a ły  rozkaz  cofnięcia się, jak to podpisany  ośw iad­
czy ł  J W .  P a n u ;  a rp^kazy te,  już zosta ły  d o p e ł ­
nione przez delegata i część woyska .  S tan taki  
i zeczy ,  jest wszakże  nadto  bo leśny  d la  se rca  oy- 
cows kiego  Jego Świ ą tobl iwośc i ,  i t r w a n i e  jągo n ie ­
zgodne jest z ogólnemi  s tosunkami  Jego Ś w i ą t o ­
b l iwośc i  do  w sz ys t k ic h  M o c a r s t w  tchuącemi  po- 
kojem,  r ów n ie  jak z p r a w d z i w ą  Jego  przyjaźnią 
dla K r ó l a  Jrpci f r a n c u z ó w .  T a k o w y  stan rzeczy,  
nic nioże wszakże us tać  i n p y m  sposobem,  jak je ­
dynie  przez  s tosowne zadosyć  uczynien ie  Oycd  
św ię temu,  za w yr ządz oną  o b r a z ę ;  a jeśli  ta jest 
o d w l e k a n a ,  to nie jest winą  Oyca  ś w ię te go ,  ani 
jego rządu .  P r z e k o n a n y ,  że J W .  P a n  zasiągnałes 
już naydos t a t eczn ieyszyeh  wiadomości  o w y p a d ­
k a c h  w  A n k o m e  , i męęyio pragniesz  usunięc ia 
stanu rzeczy bolesnego dla se rca  swojego, Oyciec 
ś w ię ty  ,rozkaza ł  podpisanemu,  żądać od J W .  P a ­
na s t anow czey  odpowiedzi ,  ob jawia jącey zadosyć 
uczynien ie ,  za w y r z ą d z o n ą  obrazę w ł a d z y  nay-  
w y ż s z e j  Papieża ,  bez w ątp ien i a  mimo wpli  Kgó-  
la J in c i  F r a n c u z ó w ;  tudzież,  a by  n aw e t  nie pozo­
s ta ł  c ien powątp ievyania o p ra w o ś c i  Stol icy świę -  ‘ 
tey,  od c h w i l i  poi ifney k o t n m u n i k a c y i  zamiarów 
rz ą d u  1 r ancuzkiego  w z g lę d e m  A n k o n y .  podp i ­
sany  pozwala  sobie p r z y p o m n i e ć  J W .  P a n u . ,  
w  rozmow ach m i a n y c h  w t y m  w zglę dz ie  n ie  prze" 
s ta w a ł  pow ta rz a ć , : źe  Oyciec Św ię ty ,  co do  s w o ­
jey  osoby nie z e z w a la ł  n ig dy  na zajęcie A n k o ‘ 
n y , lubo  Jego  Św ią to b l iw ość  do da w ał  t a k ż e ,  źe 
P a p i e ż e  R z y m s c y  musiel i  u legać i poddawać  się 
przemocy.  Zd/ije s i ę ,  że wyrażenie  t a k o w e ,  po 
uslnern z a p e w n i e n i u ,  da  nem naprzód  podpisane­
mu, a nas tępnie  O y c u  świę temu,  iż woyska  F r a n -  
cuzk ie  ną żaden przypadek  bez zezwolenią  Jego  
Świą tob l iw ośc i  me  w y lą d p ją  w  A n k o n ie ,  lecz w 
p r z y p a d k u  tak i m krą żyć  będą  po morzu Acjryą,- 
tyn k iem ,  nie może bydź t ł umaczone  w d uchu  ze­
zw o le n ia . .  P o d p i s a n y  prosi J  W .  .P ana  , aby p- 
tw a r t e  to oswiadc.zenie u w a ż a ł , jako . uczynione 
je dy n ie  w, zamiarze unlkniei i ia  wszelkncl i  m e n  
porozumień ,  j ak ieby  w przyszłości  można  w n i o ­
sko w ać  z no t  J W .  Pana .  Z  n a y w i9kszy,m i t  d.
- '  ' I  od dn ie m 5 marca  tenże  K a r d y n ą t  S e k r e ­
ta rz S ta n u  podał  no tę  do P .  A u ta ire , w  k ló-  
r e y  imieniem O y caś .  protestuje  się p rz e c iw k o  po,- 
s tę p o w a n iu  woyska  F r a n c u z k ie g o  w  A n k o n ie , 
zupe łn ie  n iezgodnemu z zapew nie niami  J e n e r a ł a  
G ubieres  ze woysko  to w k r o c z y ło  <jlą u t rzyma -  
m!ą po rz ądku  ! popieran ia  naywyższey  w ł a d z y  
Papieża .  [G .fP .)      . 1

l e a t r . Na wczorayszem przedstawieniu o p e ­
r y : L yru h k a  Sew ilsk iego , licznie zebrana publ icz­
ność po s k onczoney sztuce.zaszczyęił ,  przywołaniem  
wszystkich artystów grających tę operę.

W k ró tce  wznowiona Orimma: Gracz czyli
I tz ie c k o  s ta w io n e  n a  ka r tę .

™  * DODATEK



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u k y e r a  LITEWSKIEGO N. 38.
Wilno dnia 28 Marca v. s. 1802 roku.

O g ł  o s z e n i e .  
t 5  KommisFya ustano wioną a W o li  N a  y- 

w y a s a e y  dla uformowania nowego popisu 
Szlachty Jeduodw orców  i H rażdau  w  Powie­
cie Wileńskim i w  Mieście W iln ie  znaydują- 
oych s i ę ,  odkrytą  została w  dniu 2 1  bieżące­
go  ̂nuesiąoa, i czynność swoją expedyowac bę- 
t*zie każdodzieonie w  Mieście W ilnie  w  duma 
Xiędza Kanonika Skideła , niegdyś Xigdza Ł a -  
buńskiego, prsy alioy Z am k o w ej  pod N. iy5,  
gdzie prsyym owane będą Spisy fam ilijne  po ­
dłóg Ukaza Rządzącego Sepatu  w  dn ia  2 1  
miesiąca xb ra  i 8 3 i  rokn  nastałego, k tó re  po­
daw ane bydź powinny na papierze z Typo- 
grafii Senatskiey, do exakeyy powiatowych ro- 
eesłanym. Arkusz jakowego kosztuje kopiejek 
dziesięć miedzią.

Prezydująoy w  Kommissyi pełniący Ursąd 
Marszałka W ileńskiego Pow ia tow y  Sędzia i 
K aw ale r  Gaspsr Hornowski.

Członek Komuussyi Sowietnik Izby Cy- 
wilney W ileńskiey i K aw ąle r  Dominik W ita* 
Oowski.

Pow iatowy Strapczy T ytu la rny  Sowietnik 
W alen ty  Baranowski. '  (57B)

i .  i8 3 a  Rokn dnia 1 6  marca została przy­
padkiem utracona książka do  nabożeństwa, we 
franonzkim ięzyke op raw na  w skurkg z fu te ­
rałem  osaruym pod tytułem  ,, L e  petit  Paro- 
isien‘.‘ na jedney okładce były li tery  A- de K. 
na drngiey caś rok i 8 3 t .  K tokolw iek  zaś zna­
lazł takow ą książkę zechce łaskawie oddadź w 
Redakeyi W go . Marcinowskiego. (385) 

IIoaH nM eM cm epł, O jł h io u ł .

7V  ł  o c z  ę g  i. 
a Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu. 

Iw an M axim ow , który się powiadał na exa- 
minie włościaninem Pskow skie j  Gubernii oby­
watela Michała Chmielowa, za włóczęgę był o- 
Sądzony w W ileńskim  Powiatowym Sądzie i po 
nastałey w nim rezo lucji  i 4  przeszłego stycz­
nia, przez Pana Zwierzchnika Gubernii polwier- 
dzoney, ukarany przy Policyi przez niższych jey 
służalców pięciu pletniowemi razami, odesłany 
do Nikołajewa dla skompletowania igo aresztant- 
śkiego bataljonu; ten zaś Maximow przymiotów 
następnych: wzrostu 3  ars/.. 5 wiersz., twarzy 
pociagławey, nosa miernego, oczu szarych, wło- 
sow na głowie, brwiach, wąsach i brodzie cie­
mnych, lat 34 } o ciem ogłasza się dla wiado­
mości właściciela lub gromady, do których ten 
włóczęga może na leżeć .—  Marca i g d n i a i 8 3 2  
roku. Assesor Szulc.

Sekretarz Jamont.
Radzca Honorowy Leonowicz. (355)

2  OdWileńskiego Gubernialnego Rządu. Cbło* 
pieo Jerzy  czyli I t r y  sza  bez nazwiska, niepa- 
tniętający mieysca swojego urodzenia i do kogo
Hależy,po nastałey rezoincyi w tym Rządzie dnia
*4 tnaja 1 8 2 6  rokn , uznany za włoozęgę i oddany 
był w wiedzę W ileńskiey Izby Powszechney 
Opieki; gdy zaś chciał uciec, wtedy p rze z  re -
*olucyą Rządu 4go upłyuionego lutego nasta 
lą, na mooy Cyrkularnego przedpisania Pana 
Ministra Spraw W ew nę trznych  dnia 2 0  ozer-

wca i 8 3 t  roku , odesłany do N ikołajewa dla  
skompletowania igo arosztautskiego bataljonu. 
Ten  zaś Jerzy czyli Ilrysza , przymiotów na­
stępnych: wzrostu średniego, tw arzy  okrągłey, 
podbródka  okrągławego, nieco rozdwojonego, 
oczu światło-szarych , nosa nieco kró tk iego , 
włosow na głowie świalło-rnsyuh, brody ja- 
sscze nie goli, z przodu w  niźszey szczęce je­
dnego zęba nie ma, dw a  zaś w wyższey szczę­
ce zaaczney szerokości, nieco jeden od d r u ­
giego oddalone, od urodzenia la t  1 9 ; o czeto 
ogłasza się d la  wiadomości właściciela lub  
gromady, do  których ten włóczęga może Da- 
łeżeć. M aroa 1 9  dnia  i832  roku-

Assessor Szalo.
Sekre ta rz  Jam ont.
Radzca Honorowy Leonowicz (353)

3  Od Wileńskiego Gubernialnego Rządn. 
M axim  Iw anow , mianujący się mieszczaninem 
Czernihowskiey Gubernii miasta Nowozybko- 
wa, *a włocęgę sądzony był w W ileńskim  Po­
wiatowym  Sądzie i po nastałey w  nim rceo- 
lncyi, satwierdzoney przez Pana Zw ierzchn ika  
Gubernii, nkarany  przy Policyi, przez n iż ­
szych jey słnżalców pięciu pletniowemi raza ­
mi, odesłany do  Nikołajewa dla  skom pletow a­
nia igo Aresstantskiego batalionu; ten  zaś Ma­
xim Iw anow  przymiotów następnych : wzro- 
s ta  2  arszyny, 6 wierszkow, tw arzy  pooiągła- 
wey, nosa podłngowatego, oozu szarych, wło­
sów na głowie i b rw iach  ciemno-rusyoh la t  
2 6 ; c ezóra ogłasza się dla wiadomości w ła -  
śoioicla lub g rom ady , do których pomieniouy 
włóczęga może należeć. Maroa 9  dnia i832  
roku, Assessor Szulc.

Sekretarz  Jamont.
Radzoa Honorowy Leonowicz (554)

P  o d  r a d.
2 . W ileń sk a  Izba Skarbowa ogłasza , iż 

w  uiey 2 8  i 5 1 dnia teraźnieyszego marca b ę ­
dą się odbywały targi i przetarg na dostaw ę 
dla  woysk drew , świec i słomy do upłynie- 
nia teraźnieyszego trzeohleoia , to  jest po iszy 
lipca i833  roku , a mianowicie: do miasta Sza- 
w el d rew , świee i słomy, Sza wolskiego pow ia­
tu  na W in d a w sk i  kana ł świeo i słomy, do 
miasta Poniewieża d rew  , świeo i słomy, do 
miasta Telsz d r e w ,  do miasta K ow na  słomy i 
do miasta Rosień słomy. Zaczena żyozący n -  
ozęstniczyć w takowych targach, zechcą przy- 
bydź na przeznaczone term iny do Skarbowey 
Izby, z pew nenu i dostatecznemi ew 'kcyami.

Sowietnik Kr; Iow.
W  obowiąakn Sekretarza Zuoa&o. (568)

O g ł o s z e n i e .
2  Za rezołucyą Opieki Szlachockiey P tu  

Wileń .  w Domie po zeszłym Józefie Krzyża­
nowskim, przy Kańskim targu położonym, wv- 
przedawae się będzie z publiczney l icytacji  wszel­
kiego tytułu ruchomość, pojazdy kołowe i san­
nę, naczynia gospodarskie, od dnia 2 9  marca aż 
do ukończenia.

Członek Opieki Szlacheckiey Sądu Powia­
towego Wileńskiego Assesor Cezary 'W i łeyko .

 --------------- ( 3 6 2 )



2 Opieka D w o m ń sk a  Pow iała  Słonim- w kancellaryi Opieki umicyszey' poinformows* 
Bkiego zawiadamia, iż majątek Rzepnicze ś. p. ny bydź może. Dnia | 4  marca i 832 roku. 
Maurycego Strawińskiego wypuszczać się bę- Członek Opieki Sędzia Pow iatow y B o­
dzie w  trzyletnią arędowną dzierżawę przez rzymowski.
licytacyą w dniach 9, 10 i 11 apryla tera- Członek Opieki Zasiadajacoy w Sądzie Po-
źuieygzego roku. Życzący go zadzierżawie, ra- wiatowyua Stan. Jundził.
czą przybyć na licytdoyą do ninieyszey Opie- Członek Opieki zasiadający Sądu Pttgo
ki, z dostateczną kancyą, na pewność dotrzy- Słonim. Antoni Lisowski.
mania warnukow kontraktu, i na odpowiedź Za Sekretarza N ielubow ios (366)
za mogące się trafie zniszczenie majątku. O___________________ __________
intracie i warunkach, każden z kontrahentów

O  6  1, z. g a  e h  i  e. O g ł  o s  z e n i e .
2 Ono, BiiJieHCKofi Ka3eHHoił IlajiainBi ckmb 

©ÓBUBji/iemcir, bcBmb flOJianmKaMŁ Ppaijia Kapjia 2 W ileń sk a  Izba Skarbo\Va podaje do w ia -
llp»e3A3enKaro, 'imo HMtHia ero BmieHCKoił l 'y -  domości -wszystkim pretensorom Graffa Karola  
6epHin, Bt Oiumahckomł y i3A t CMoproHt ii bb 3 a- Przezdzieckiego, l e  dobra tegoż, leżące w  W i -  
BiuCHCKOMt BoitcmoM-h Ha3MBaeMbiB, 3a yuacmie leńskiey G u b e r n i i , w powiatach : Oszmiariskim  
IIpaie3fl3enKaro bb CbiBineMB MumeacŁ no^Bep- Smorgonie i Zaw ileysk im  W oystom  nazwane, za 
rnymBi CeitBecinpy a  nocmymuiH bb Ka3eHiioe uczęstnictwo Przezdzieckiego w  buncie u le-  
ynpan.itHie. IIo'ieMy ajih npMBegeiiia bb H3Bti- g ły  S ekw estrow i, w zięte  zostały w  w ied zę’ Skar-  
ciiiHOCmi, BcexB aojuobb o6ecneueHHbiXB 3axoH- bu. — Zaczem dla wyświecenia  wszystkich d łu -  
HbiMB oópa30MB Ha CHXB HMtninxB; HMtiomia gow Przezdzieckiego, prawnie ubespieczonych na 
goJiroBbiii npemeti3in Ha hciub, SjiaroBOJianiB oćb- tych  dobrach , raczy każdy z pretensorów, ro-  
BBHinb ohbi.i h  lipegcmaBHnib gOKa3amejihcniBa szczących do tego obligowe pretensye, one obja- 
bb 03HaweHHyio Ka3eHHyio najiamy bb npogojUKe- w ić  i dowody z łożyć do w-yrażoney Izb y  Skar-  
Hin Ha3HaHeHnaro x b  móiuy 4xb MiCJruiiaro cpo- bow ey, w  przeciągu naznaczonego terminu 4ch  
na ino ecn ii  go iro  Hiicjia Ikjih  MicHiąa i 832 m iesięcy, to jest: do dnia 1 julii teraźniejszego  
roga. Mapma 20 ahh 1802 roga. i 832go r.—■ Dnia go marca i 85a roku.

CmoJiaHaHajibHHKB Kop3yrrb. N aczelnik  Stołu A . K orzun.
CniapniiS JlticHiiHiS Biuie^ k o m  rySepnin  , ynpaB.iaioijąui BpeiuaiiKŁiMB Onigtjie-  

HiewB CmpOKOBCKiil. (667)

2 Od Bessarabskiego O b w o d o w e g o  R ząd u  2 Od Bessarabskiego O bw odow ego Rządu
nin ieyszem  ogłasza się, iż  w zięty  w  teraźn iey-  ninieyszem ogłasza się, iż w zięty  w  i 8 3 i  roku  
Bzym i 832  rok u  w  Bessarabskim  O b w od zie ,  za w  Bessarabskim Obwodzie  za niepokazanie na 
niep ok azan ie  na piśmie ś w ia d e c tw a  cz ło w ie k  piśmie świadectwa cz ło w iek  Iwan  P a w łó w  syn  
B an ito  I w a n o w  syn B eyhuł (inaczey Ibeykow) Bondarenko  lat 2otu, n ie ż o n a ty ,  czytać ni p i-  
la t  25 , n ienm iejący czytać n i p isać , bezzenny, sać nie um iejący,który się powiadał rodakiem K i -  
k tó r y  s ię  p o w ia d a ł  rodak iem  P o łta w sk ie y  G u - jow sk iey  Gubernii, L ip o w ieck ieg o  powiatu, wsi  
b ern ii ,  P ere ja s ło w sk ieg o  P o w ia tu ,  wsi B erezo w - Krasnego , z włościan obywatela K u c iszew sk ie -  
k i  z  w łośc ian  ob y w a te la  z  im ienia  i nazw iska  go, k tóry  uznany za w łó częg ę  na m ocy  Opinii  
n iepam ięta . P r z y m io ta m i:  w zrostu  2 arszyny Rady Państwa 16 października 1829  roku N  a y -  
6^ w iersz.,  w ło s o w  n a g ł o w i e  i wąsacli c ie m .  w y ż e y  utwierdzoney oddany do w oyskowey  
nornsyob, c c tu  karycli,  tw a rzy  czystey . K tó -  służby. — P rzym iotam i: w ło so w  na g łow ie  i 
ry  po uznania  za w łó c z ę g ę  oddany do robo- brw iach c iem norusych , tw arzy  o k r ę g łe y  , czy­
tników  do Kaukazkich lin ijow ych  Kozakow. stey, oczu szarożółtawych, nosa okrągław ego, nad 

S o w ie tn ik  P rzyb y lsk i.  prawą brwią i n iżey  praw ego oka ma szramy.
Z a  S ek re ta rza  DżamińBki. (3 4 7 )  Sow ietn ik  P rzy b y lsk i .

----------------- Za Sekretarza Dżumiński. (545 )
2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu _______ _

nin ieyszem  Ogłasza się , iż w z ię c i  w i 832 roku 2 Od Bessarabskiego  O b w o d o w e g o  R ząd u
w  Bessarabskim O bw odzie  za niepokazanie na uinieyszera ogłasza się, i i  w z ię c i  w  i 83 a ro-  
piśm ie św iadectw , dw ay ludzie  uznani za w ło -  ku  w  Bessarabskim O bw odzie  za n ie p o k a la n ie  
częgow  i  po zaświadczeniu wybrani odesłani do na piśmie św ia d e c tw  d w a y  ludzie  uznani za 
Odesskiey aresztantskiey H razdańskiey ro ty . w łó c z ę g ó w ,  i d la  n iesposoboości do aresztau t-  
K tó rzy  powiadali się rodakami: iszy)A orm ejySte- sk iey  roty dla  p od esz łych  lat  odesłan i do S y -  
p a n o w s y n  Szewczenko  lat 34 , czytać ni pisać beryi na osiedlenie , k tórzy  p o w ia d a li  s ię  ro-  
n ieu m ie , bezżenny, P o łtaw sk iey  Gubernii, K o n -  dakami: p ierw szy  Onufrey W a s i l j e w  syn jHay- 
stantynogrodzkiego powiatu, wsi K ozłow sk iey  z dejenko  lat 45 , czytać  ni pisać n iaum ie , żona-  
w łościan  obywatela  W a si la  Demianowicza A l e -  ty ,  K ijo w sk iey  G ubernii T araszczań sk iego  P o -  
x e n k a .— Przymiotami: wzrostu 2 arsz. 4 |  wier., w ia tu ,  w si  Ż n raw liob y ,  z w ło śc ia n  o b y w a te la  
tw arzy  śn iadey , w ło so w  na g ło w ie  czarnych, Grafa B ranick iego , przym iotów : w zrostu  2 arsz. 
wąsach i  brw iach rusych, oczu karych  , nosa 5 1 w ier . ,  w ło s o w  n a g ło w ie  i b rw iach  o iem uo-  
zw yczaynego , i agi) Jlfan asi W asiljew  syn K i-  rusyoh, w ąsach  rnsych , oczu  k a r y c h ,  tw a r z y  
ruszenko lat 27 , nieżonaty, czytać ni pisać nie czystey, nosa płaskiego,—  i drugi S idor  Iw a n o w  
m nie, S łobodzko-ukraińskiey Gubernii i powia- Syn C ie lu yko , la t  5o, żonaty,'’ czytać  iii pisać  
tu , wsi M oriachw ey ze skarbow ych  w łościan—  n ieum io , teyze  gnbernii ,  p o w ia tu  i  w s i  z w ło -  
w zrostu  2 arsz. w ie r s z . ,  w ło so w  na g łow ie  ścian  Grafa B r a n ic k ie g o ,  w zro s tu  2 arszyny  
czarnych , wąsach, brwiach i  brodzie rusych, o -  5 |  w iersz .,  w ło s o w  n a g ł o w i e  i b r w ia ch  c ie m -  
czu  k a r y c h ,  nosa i gęb y  zw yczayn ych , twarzy norusych , w ąsach  rusych, oczu b łęk itn y ch ,  tw a -  
czystey , Sowietnik Przybylski. rzy  czystey , nosa m iernego, a na n im  ma szram*

Za Sekretarza Dżumiński. (348 ) S o w ie tn ik  P rzy b y lsk i .
——— ——  Z a S ekretarza  D iru u m sk i ,  (346)



2  Od Rorysowskiey Mteskiey Polioyi ogła­
sza się, H w  mieście B orysow ie w zięty  cz ło ­
w iek  D em etry  Ł azarew  (inaozey Isari), który  
Bif  powiadał rodem intlandzkim rodakiem, mia-  
*U» Low izi m ieszczanin , mający od urodze­
nia lat 25, i następujące przymioty : wzrostu  
2 ars7-yny 5 wierszkow , twarzy hiałey , oozn 
Mękituycli , w ło so w  na g łow ie  ciemnorusycb, 
brody i wągow nie goli, powierzchownych zna­
ków  niema. T en  zaś ozłow iek  znaydnje się w  
Korysowskiey Mieskiey tnrmie. L ntego ig  dnia  
1 8 3 2  rokn.

W  obowiązku Horodniozego K ocznkow .
Pismowodzca Żyżniew ski. (344)

Uwiadomienie ooięgarsJde.
2  W  drukarni Manesa i Zytnela, wyszła pier-  

Wszykroó z pod prassy, G ram m atyka ję zyk a  
&miidzkiego, ułożona przez X . K a lix ta  Kossa­
kowskiego P lebana Kołtyniańskiego, D ok i -Te- 
ol.f którey cena, jednego exemplarza, kop. 55 sr.

_ ------------------------------------------------  ^ ( 5 15)
2  Po zoyściu bezpotomnem ś. p. Mateusza 

Grafa Zyniewa Starosty Berznickiego i kawale­
ra , folwark Licliinicze w powiecie W o łk o w y -  
skim w gubernii Grodzieńskiey położony, prze­
szedł drogą naturalnego spadku , na J W W .  i 
W  W . Ludowikę z Juriewiezow K ołłupayłowę  
Sędzinę, Chodakowskich, Juliana Tołłoczkę i je ­
go rodzeństwo, jako z rodzonych sióstr ś, p. Ma­
teusza Grafa Zyniewa w prostey linii pochodzą­
cych , a tem naybliższe do sukcessyi mających 
prawo. Lecz folwark ten do roku z83o przez 
lat kilkanaście zostawał w dożywotniem władaniu 
Ś. p. W iktoryi z Ogińskich Zyniew ow ey, żony 
Starosty Zyniewa. W ym ien ien i sukcessorowie  
Starosty Zyniewa, lubo nadto są pewni bliższości 
do spadku, i że na Lichyniczach żadne ciężary  
niepozostały; dla swojego wszakże na przyszłość 
bezpieczeństwa i  spokoyności, powyższą okoli­
czność podają do publiczney wiadomości, tym c e ­
lem , aby każdy kto tylko może się mienić 
pretensorem do folwarku Lichinicz, objawił'swo- 
je prawa w ozasie ile bydź może nayryehleyszym,  
przed Aktami powiatowemi z położenia majątku 
właściwemi. Dat i8 5 2  marca dnia (35 7 )

2  Niżey podpisany Zawiadamiam Szanowną 
Publiczność, iż Loterya moja Terentia Łozowskie-  
go ma bydż rozegrana i .  d. następującego miesiąca 
Maja, i dla tego prosi, ażeby należne za rozebrane 
bilety pieniądze, były wniesione do d. 2 8  przy­
szłego miesiąca Apryla, zaymującym się roznosem 
takowych, Sfarozakonnym Abramu Ickow iczuFin .  
kelsu i Mnasiu Morgolesu, albo W .  Jerzemu Ju- 
Szkiewiczowi mieszkającemu w domu J W .  Szpitz- 
naglowey za Zamkową Bramą; a życzący kupić nie 
rozebrane bilety, mogą w każdym czasie takowych  
dostać u wyżey wspomnionego W .  J. Juszkiewi-  
cza,gdzie wszyslkie rzeczy są ulokowane i widzieć 
można. O takowem rozegraniu ninieyszey Loteryi,  
będzie Publiczność uwiadomiona przez Gazetę.—  
W ilno  i8 3 2  marca 2 2  d. Terenti Łozowski.

XIojiuqMeScmepb OjKłtroBŁ. (358)

5 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i ­
leńskiego wzywa życzących przyjąć na siebie 
sporządzenie dla i 8 tu inwalidów, służących w 
Uniwersytecie, nowych mundurów i pantalonow 
2 sukna szarego, aby dla targów na to stawili się 
2 prawnemi ewikcyami w Kancellaryi Uniwer-

syteckiey d. 2 9 5 0 , a dla przetargu d. S igo  mar­
ca teraźnieyszego przed południem. O dalszych  
warunkach takowego podradu można się dowie­
dzieć u Ekonoma Uniwersyteckiego P , Boho-  
wicza. (35g)

3 Rząd Obwodu Białostockiego podaje do  
publiczney wiadomości , iż w  tuteyszey Magi-  
straturze Powszechney Opieki przedaw ać się  
będą zastawne za dług teyże Magistraturze d w a  
murowane domy, z placami i dalszemi przyna-  
łeżn ośo iam i, położone w  mieście B iałymstoku  
w  rynku pod N . 4 0 7  i 4o8 należące do Star.  
L ew in a  Calela Kurlandskiego, wartość któryoli 
otaxowana i i , i 6 4  rnbli 7 8  kop. srebrem. Za­
tem życzący one kupić zechcą stawić się do  
lioytacyi w  terminach Igo i 2 go maja, 2 go i 6 go 
czerw ca b. r o k u , a 5m ostatecznym za cztery  
miesiące od daty pożuieyszego w ydrukow ania  
tego ogłoszenia w  krajowych gazetach.

Sow ictn ik  Kardynałowski.
Za sekretarza Latkow ski.
K olleski Sekretarz Kosmierski. (34g)

5 Znaydujący się przy W ileń sk iey  Izbie  
Cywilnego Sądu Adwokaci, Marcin P łuszczew-  
ski i Jan Januszkiewicz przez podane raporta, 
a Szlachcianka Marianna Szklennikowa przez  
prośbę, donosząc, pierwszy , o zgonie Adwoka­
ta Ottona Dowiata , drugi zaś o śmierci Jerze­
go Burby, a poślednia o zeyściu męża jey Do­
minika Szklennika, prosili o uczynienie rozpo­
rządzenia względem zawiadomienia o tem Oby­
wateli , których interesa powierzone b y ły  do  
promocyi rzeczonym Adwokatom dopiero n ie-  
żyjącym, aby strony przez niewiadomość o za- 
gzłey plenipotentów ich śm ier c i , nia ponosiły  
w sprawach swoich straty. — Gdy zaś z powodu  
tego w niektórych sprawach za pozwami i A k-  
toratami przewodzących się, dla nieprzedstawie-  
nia plenipotencyow do ustalenia sprawy ,  w e ­
dług prawa potrzebnych, Izba ninieysza , bieg  
dalszy onych zatrzymać musiała ; dla tego , taż 
Izba Sądu Cywilnego przez ninieyszą Awizacyą  
objawia, aby procedujące strony, których inte­
resa powierzone były  Adwokatom: Dowiatowi, 
Burbie i Szklennikowi , od daty wydrukowania 
ninieyszey w Gazecie K uryera Litewskiego a-  
wizacyi, nieodmiennie w przeciągu sześciu ty j  
godni instalowały do promocyi w Izbie tey spraw  
swoich plenipotentów. Po upływie zaś tego ter­
minu, jeśli za przywołaniem spraw z regestrów  
sądowych, prawna od któreykolwiek strony n ie-  
okaże się do promocyi instalacya, w  takim ra­
zie , każda ze stron procedujących , szkodę w  
interesach swoich , własney opieszałości przyr 
pisać będzie winna.

Assesor W ileń sk iey  Izby Cywilnego Sądu 
i Kawaler A loizy Jankowski. (3 5 j )

3 E xcerpt oświadczenia * Piy)tokułn por  
tocznego Sądu Pow iatow ego  R osień sk iego , w  
dacie poniżey wyrażająccy się zapisanego , e t  
eorundem pod Urzędową tegoż Sądu pieczęcią  
w  skutek nasfałey rezoluoyi wydaje się za podr  
pisem Urzędnika.

Roku tysiąc ośmset trzydziestego drugiego  
miesiąca februaryi dw anastego dnia.

Oświądczenie imieniem W* Michała Ży­
lińskiego czyni się w  następney okoliczności : 
oświadczający się przez D okum ent w ieczysto



zrzeczny ew ik o y y n y  w  ro k u  tysiąo ośmset d w u ­
dziestym ósmym sep lem b ra  d w an as teg o  d a to ­
w a n y  , tysiąc ośmset trzydziestego , cze rw ca  
czw arteg o  przy  opoezlinowanin w Z iem stw ie  Ro- 
sieńskim ak ty k o w an y ,a  tysiąc ośmset t rzydz ies te ­
go pierwszego jannary i dw adziestego d z iew ią te ­
go w tem źe Z iem stw ie  Rosieńskiem  przyznaniem  
u p o w ażn io n y ,  naby ł od J W .  S tan is ław a H ra b ie ­
go Tyszkiew ioza schedę z E x d y w izy i  b. M a r ­
sza łk a  Giełguda w m ajętności S re d a ik u  w e wsi 
M atyszkach  w ydz ie loną  —- P rzy  tak o w e m  n a ­
b y c iu  po  obliczenia  się o w a r to ść  tey schedy  
o św iadcza jący  się p rzy ją ł  obow iązek  op łacić  
d łu g  S k a rb o w i  z tey  sum m y E xdyw izy i  o p a r ­
ty ,  i n a d to  d ług, jak m ian o w ał H rab ia  T yszk ie­
wicz, osobisty W .  W ie rn ik o w s k ie m u  lob  jogo 
snkcessorom  bez w y rażen ia  ilości z Dręczeniem, 
iż  on n iepraeobodzi sum m y ro b i i  sreb rnych  
d w ó c h  tyaięoy. O św iadczający się dla n k o ń -  
ozeuia ra o b a u k n  w chodząc w  tak o w y  n k la d  
n a  t r a n ia k c y i  fo rem ney  i d o b rą  w ia rą  , nie- 
spodziew ał się , żo J W .  H rab ia  Tyszkiew icz 
p rz e z  czas i za trudn ien ie  licznemi gwojemi in -  
te re ssam i p rz e p o m n ia ł ,  iż d ług , jak i p o d a ł  *a 
osobisty  W ie rn ik o w s k ie m u ,  a jak i m n iem ał  
b y d ź  z p rzekazu  d łu g a  honorow ego  po L u b o -  
w ick im , nie jest a s a a io n ą  własnością W ie r n i -  
kow sk iego  , że W ie rn ik o w sk ie m u  nigdy d ł u ­
żnym  n ie b y ł  , że p re te n sy a  W io rn ikow sk iego  
w y p ły w a  * u k ła d ó w  z W .  A dam em  P a p ło ń -  
sk im  Sztabs R otm istrzem  Klastyckiego H u z a r­
skiego P ó łk u ,  k tó ry ,  nabyw szy  w lew ek  d ługu  
honorow ego  po L u b o w ie c k im  przez P len ipo -  
tenoyą  i ak o rd acy y u y  u k ła d ,  dopuścił  W ie r n i -  
kow sk iego  d o  p o ło w y  tego ,  co uzyszcze na 
H ra b i  T yszk iew iczu  , że w  s k u te k  takow ego 
u k ła d a  W ie r n ik o w s k i  p rzez  kom binaoyyny d e ­
k r e t  w  Sądzie  G łów nym  W rem ie n n e g o  D e p a r ­
t a m e n tu  z P le n ip o te n te m  Hrabiego W .  K o tw i-  
ozem w  ro k u  tys iąc  ośńiset dw adziostym  s ió ­
dm ym  m arc a  d w adz ies tego  siódmego u tw ie r ­
dzony, uzyska ł realizacyą n a  rzecz w łasną  i na 
rzecz  W .  P ap łońsk iego  sum m ę ru b l i  s reb rn y ch  
cz te ry  tysiące z ew ik o y ą  do  summy H rabiego  
n a  Sw isłoczu  o p a r te y  ; m iędzy tern W .  W i n ­
c e n ty  J a to w t  Sędzia  m ając  k o n w ik o y ą  na  
W .  P ap ło ń sk im  i oprócz k o n w ik c y i  zaw arłszy  
jak ąś  u m o w ę  now ego w sp ó ln ic tw a  z W .  P a -  
p łońsk im  zajęli p rzez  t ra d y o y ą  z pod wyby- 
tego  d z ied z ic tw a  o św iadczającem u  s i ę , ch a t  
g rn o to w y c h  sześć w e  w si  M atyszkach; o św iad ­
czający s if  zw iązany  p ra w e m  nabycia do zn ie ­
sienia d łu g u  W ie rn ik o w s k ie m u  w ilości dw óch, 
tysięcy ru b l i  p o d łu g  u s tan o w io n eg o  r a c h o n k u  
z H rab ią  Tyszkiew iczem , postrzegłszy, iż J a to w t t  
i  P ap ło ń sk i  poszukują sum m y cz te rech  tysięcy 
ru b l i  n a  T y s z k ie w ic z a , k tó ry ch  oświadczają­
cy  się n ie  p rzy ją ł  do zniesienia, nie mając gdzie 
się u d a ó ,  do  swego e w ik to ra ,  zmuszony b y ł  od  
d n ia  p ierw szego  stycznia tysiąc ośmset d w a d z ie ­
stego dziew ią tego  r .  od  W W ,  J a to w t ta  i P ap ło ń  -

skiego wziąśe w t rzy le tn ią  d z ierżaw ę i w miey- 
8011 przyjętego obow iązku  op ła ty  W i e r n i k o w ­
skiem u , na rzecz J a to w t t a  i Papłońskiego  za­
p łac i ł  ru b l i  srebrnyoh  cz te rysta  p iędziesiąt w  
sposobie a ren d y  , dopiero  zaś g d y  po ze b ran ia  
w szystkich okoliczności i po o d k ry c iu  się f u n ­
duszu e w ik to ra  ośw iadczający  się nie w idzi 
innego ś ro d k a  osw obodzenia siebie od t r a d y -  
cyi J a to w t ta  i , Papłońskiego  , jak przez  p o w o ­
łan ie  u rz ęd o w e  sukoessorów  Ja u a  W ie r n ik o w -  
śk iego , W W .  J a to w t ta  i P ap łońsk iego , a tak że  
i J W .  S tan is ław a Hrabiego Tyszkiew icza do 
jednóczasowego ro z r a c h u n k u ,  k tó ry  osta teczną 
pow inien  położyć definlcyą , o op sach m iędzy 
W ie ru ik o w s k im  , P ap ło ń sk im  i J a to w t te m  , 
k tó re m u  z nich w iele  należy ? A jak o św iad ­
czający się u ie p rz y j t ł  większey ilości n ad  r a ­
ch u n e k  z samym H rab ią  o p ła tę  S k a r b o w i , i 
n a d to  rub li  s reb rn y ch  d w a  tysiące d łu g u  m ia­
now anego  osobistym W ie rn ik o w s k ie m u  , t a k  
chcąc się uiścić * przyję tego obow iązku  , gdy 
W ie rn ik o w sk ieg o  p re ten so rs tw o  n ie jest u d o -  
w odnioue , i przez  Papłońskiego  do  w łasnego  
poszukiw ania  w łączone  , p rze to  ośw iadczający  
się pow ołuje  w szystkich z d o w o d a m i zu p e łn e ­
mu do dom ow ego u k ła d u ,  naznaczając  na  t o  
te rm iu  dziesiątego ap ry la  te ra in ieyszego  ro k u  
w  P ow iec ie  Rosieńskim  w  m ajątku P o d n b i-  
siu Hrabiego Tyszk iew icza  , a  jeśli ta k o w y  n -  
k ło d  niedóydzie, zmuszonym będzie  się w idz ia ł  
szukać u ła tw ien ia  ostatecznego w  Sądzie P o ­
w ia to w y m  Rosieńskim , o ozem przez  n in iey- 
sze ośw iadczenie zapow iada .  M ich a ł  Żyliński.

Sędzia O lechnow icz.
Zgodno z P ro to k ó łe m  po tocznym  ś w ia d ­

czę R eg en t  J a n  G iecew icz . (336).

P rzed a z  Dom u.
i  Sukcessoro  wie zeszłych L eo n a  i H e len y  

% Ł o y k o w  B u d e rk ie w ic z o w  mają z a m i a r  w y ­
przedać  na  dziedzictwo dom  m n ro w a n y  w m ie-  
śoie W i ln ie  za R u d n ick ą  B ram ą przy ulicy  K w a -  
eaeluey po ł  N. i a o 4  położony, a zab u d o w an iem  
gospodarsk iem , ogrodem, i znaezną  obszernością 
ziemi blisko d w ó c h  w ło k  zaymująoą. D o  u ł a t ­
w ienia  takow ey  w y p rz ed aż y  uproszonym  jest W .  
Kegaut P o w ięk i ,  k tó rego  pom ieszkanie w dom u 
K oozykow  przy ulicy  ś. Janskiey .

HojiinjjMeHcmepi, OjEwr isb. (386)

P r e n u m e r a t a .
Od dn ia  igo  przyszłego miesiąca k w ie tn ia  

zaczyna się p r e n u m e ra ta  na d r n g i , k w a r t a ł  g a ­
zety K u ry e ra  L itew sk iego ,  cena s rebrem : z p rz e ­

syłaniem  pocz tą  ru b l i  4 , bez poczty ru b l i  2  

kop. 2 Ó.—  Ci, k tó rzy  nie zapiszą p re n u m e ra ty  

p rzed  i k w ie tn ia ,  nie będ ą  mogli otrzym ać w  zu ­
pełności N u m eró w  poozątkow yuh.

 ;  (3 2  4)
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P ó łn .zach .  
Pó tn .-zach .  
Póln. -zach ,  
W schodni.

Stcui pow ietrza.
P o ch m u rn o .  
P o c h m u rn o .  
C h m u r y .  
C hm ury .

Drukarnia A. Marcinowskiego.
D o z w a l a  s i ę  d b ł k o w a ć . W i l n o .  1852.  d.  28  M a r c a .

C e h z o b  Leon Porowski.


